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wieści o krótkiej iręĄci Sytuacja polityczna I
bawił w ty<hKdnto’ h>w0Gmewfe?^ak mówią- ce- Warszawa. Po powrocie z Druskienik prem- Posiedzenie komitetu wykonawczego Contro
lem nawiązania rozmów w sprawie ewentl. po- jer Sławek o godzinie 11,30 był przyj-ęty na 2 go- dewu, zapowiedziane na środę, nie doszło- do skn
•wrotu Habsburgów na tron węgierski. Towarzy- tfzinnej naradzie przez Prezydenta Rzplitej. — ku, gdyż nie wszyscy przywódcy wrócili do War
szył mu książę Bourbon. Rozmowy musiały dotyczyć sytuacja politycznej, szawy. . WQ...

Sterowiec hr. Zeppelin Ponieważ prasa sanacyjna czyniła zapowiedzi Prezydjum klubu BBWR. uchwaliło wydać
wzleciał w piątek rano o godz. 7,30 do lotu nad że premjer wyciągnie konsekwencje z uchwał do marszałka Daszyńskiego pismo, w ktorem za 

v'f ' Szwaj car ją z 44 pasażerami. (W środę minęło lat krakowskich, w kołach rzędowych wyrażano cytowana jest depesza Daszyńskiego do kongre- 
30 od pierwszego wzllotu hr .Zeppelina na zbudowa przypuszczenie, że organizatorom zj&zfdu będą su kratoowskiego. Prezydjum w is-
nym według jego planów’ sterowe u. wytoczone procesy o zdradę stanu a w razie roz- cie swym zakłada protest przeciwko wys I

Katastrofa kolejowa we Francji. wiązania Sejmu czołowi przywódcy byliby aresz niu Daszyńskiego i kwalifikuje je jako bezpraw
W środę wieczorem w pobliżu Cannes w po- towani. ne i niebywałe.

łudniowej Francjti nastąpiło zderzenie kolejki nad
brzeżnej z kolejką elektryczną, skutkiem czego w-w■ •  •  __ _  1 ________
zabitych zos.ało dwoje osób, a 20 jest ciężko ran- J t ł C y l Z C y  J n L O l * V l w i  Z

Nominacje w ministerstwie przemysłu i handlu łamach „Der Jungdeutsche Orden“ czekanie aż rząd odzyska swobodę ruchu w tym
Naczelnik wydziału żeglugi w min. przem. oficjalnego organu zakonu młodokrzyżackiego kierunku. Zakon młodoniemiecki od roku 1927 

i handlu komandor Pichtel mianowany został komunikatu o ewakuacji Nadrenjd żarnie- prowadzi’ otwartą walkę przeciw korytarzowi,
zastępcą nacz. p rzed^^rstw a  pan- §zcza art k,u} .osławiony przywódca młodokrzy- Trzykrotnie w Paryżu wygłoszono odczyty o ko-
stwowego „Żegluga Polska w Gdyni. żackiego zakonu August Abel. Twierdzi on że nad rytarzu wywołując w ten sposób dyskusję publi =

Naczelnikiem wydżiału ze^u^ gze^  cgzas poruszenia sprawy korytarza gdańskie czną na ten temat. Artykuł kończy się słowami :
wano nacz. marynaiki handlowej w Gd> i o przed forum europejskiem. Artykuł nosi pro- Nadrenja niemiecka jest wolna nad Trewirem
stkowskiego. .. -  wokacyjny tytuł: Hejże na korytarz! (Ran an den i Koblencją powiewa flaga niemiecka powiewać

Zjazd weteranów armji polskiej we Francji. iKorridor) W artykule Abel oświadcza że rząd ona będzie znowu i nad Gdańskiem i nad kory-
ziazdnwete3ranót1T  a f M s t ! e j " w T “ i — &  n^ jS S ^ ^ wysfcpić z tą sp ra ^  tarzem^a my dożyjemy jeszcze tych czasów". ;
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Kamil Schmlidt miijanowany został starostą Demonstracja przed konsulatem polskim , Nowy poseł austrjacu
powiatowym w’ Szubinie. Starosta w Nowym To w Lipskn. j Dotychczasowy poseł austrjacki w Moskwie
myślu Józef Czochron przeniesiony do Słupcy. _  „  n • 9 h nołudniu nrzed arna- l Hein zastał mianowany posłem austrjackim w
Starosta w Słupcy Zenon Łopuski przeniesiony che^ ^ e r S n e g o  ton sX tS  p o S g o ^  w I S k u  Warszawie a radca legacyjny 1-ej klasy przy po- 
w stan spoczynku. d o s l ^  selstwie austrjackiem w Berlinie Pacher posłem

(Eksport węgla. której tłum demonstrantów śpiewał pieśni rewo austrjackim w Moskwue.
Eksport węgla przez Gdańsk i Gdynię spadł w lucyjne Po wygło&zeniu antypolskiego przemó- Przeciwko robotnikom polskim. ,

ciągu czerwca hr w porównaniu z czerwcem r. z. demonstranci rozeszli się. Po chwili jed- Berlin. Komisja wschodnia Reichstagu ukoń
o 18,22 procent nak powr(x'ili i. wybiwszy kiilka szyb w oknach czyła obrady nad projektem ustawy o pomocy
Za nieposzanowanie konstytucji na wygnaniu mieszczących 3ię na pierwszem piętrze, znowu ,dla prowAncyj wschodnich Rzeszy. Projekt zo- 

Z Buenos \ires donoszą jakoby złożony z u- się ulotnili. Przywołana przez sekretarkę kon- stał przyjęty. Na wniosek posła demokratyczne- 
rzędu prezydent Bollwji Siles miał opuścić La s ul atu policja nie zastała już demonstrantów .̂ Na go Lemmera komisja uchwaliła rezolucję doma 
Paz udając się do Peru gdzie przebywać będzie sąsiednich ulicach również nie ujawniono spraw gającą się, ażeby z zarządzeń pomocy korzystać 
jako wygnaniec ców. Przypuszcza się, że demonstracja ta pozo- mogły tylko te wielkie gospodarstwa rolne w ;
J w  i uf a w  staje w związku z ostatnim wyrokiem w procesie prowincjach wschodnich, które zatrudniają u

Wycieczki polskie z Ameryiti. 'komunistycznym we Lwowie. * siebie wyłącznie robotników niemieckich, nie
Warszawa. Dnia 7 bm. odpłynął z Nowego j - , i. zaś robotników sezonowych polskich.

Jorku statek „Kościuszko" linji Gdynia — Ame- Prowokacja władz gdańskich. _  w . . ■
ryka wioząc wycieczkę weteranów armji polskiej Władze gdańskie zawiadomiły Macierz Szkol roisua wiwny.

ą .M 'w Ameryce. ną o zasekwestrowaniu przez nie lokalu w Wiel Rzym. Korespondent warszawski „Giornale
■J 6 bm na statku „Pułaski" przybywa do Pol- kich Trąbkach w którym od kilku miesięcy czyn d‘l talia" omawia stosunki gospodarcze polsko -

ski 500 pasażerów w tej liczbie wycieczka sokol na jest ochronka dla 30 dzieci z najbiedniejszych włoskie, zaznaczając, że wzajemny eksport i im 
stwa polskiego w Ameryce. sfer ludności polskiej przyległych wiosek. Wła- port obu państw wykazuje pewne zmniejszenie

T. dze gdańskie wyznaczyły dzień 3 bm. jako termin ilościowe. Korespondent stwierdza, że Polska go
Olbrzymia burza we zranep. eksmisji ochronki spodarcza powinna być dokładniej znana przez

Tours. Dnia 2 bm. burza szalejąca nad całym .. włochów, którzy powinni nawiązać stały kontakt m
okręgiem Vouvray, zniszczyła winnice na prze- Po wyczerpaniu wszelkich srodkow perswazji p0iską i zainteresować się głębiej jej życiem 
strzeni blisko 2000 ha. w stosunku do władz wolnego miasta które me ekonomfcznem.

Straty wynoszą około 10 miljonów franków, zgodziły Się nawet na kilkudniową zwłokę, korni
saiz generalny Rzplitej Polskiej w Gdańsku mm Pogrzeb sp. J. Ejsmonda.

„Krzyż Południa" leci Strasshurger wniósł dziś sprawę do wysokiego Warszawa Dnia 2 bm. odbył się pogrzeb śp.
Donoszą z Nowego Jorku pod datą 2 bm.: komisarza Ligi Narodów hr. Graviny i zażądał j aijana Ejsmionda, znakomitego poeity i zasłu-
Dziś o godz. 3 min. 5 po południu „Krzyż Po- równocześnie od Senatu wstrzymania eksmlisji żonego pisarza, zmarłego wskutek ran, odniesio 

łudnia" <wystartował do Kalifornji, aby w ten spo- aż do wydania decyzji przez organ Ligi Narodów nyck w katastrofie samochodoiw ej pod Zakopa- 
sób ukończyć swój lot dookoła ziemi. Pierwszym ____  nem.
etapem tego lotu był przelot z KalMornjd do Au- Sprzysiężenie komunistyczne na Węgrzech. q g0(j zinie 10.30 w kościele św. Aleksandra
stralji, drugim z Auistralji do Anglji, a trzecim Budapeszt. Z miejscowości Szolnok donoszą 0<iprawiono uroczyste nabożeństwo żałobne, na 
ostatni lot nad Atlantykiem. Premjer australij- że policja odkryła sprzysiężenie komunistyczne , którem obecni byli przedstawiciele rządu, wielu 
ski oświadczył w parlamencie że rząd mianował Aresztowano 18 komunistów. Przywódca korni1- posłów i senatorówr, członkowie Penclubu, przy- 
komandorem Hingsforda Smitha jako zwycięzcę ni stów Oroszki popełnił na widok nadchodzącej jaciele i koledzy zmarłego oraz liczne rzesze pu- 
2 oceanów. _ policji samobójstwo. Aresztowani przyznali się, biiczności. Po nabożeństwie trumnę ze zwłokami1

L | Bierny opór w Indjach ze działali w myśl instrukcyj moskiewskich, Ejsmonda j>odjęli na barki przyjaciele zmar-

Charakterystyczny cechy ostatniego tygadnia ’̂ ^ ^ ' ^ a S A l T r e S  S - C k o w A i ’80 k<” dUk‘
r l T w s ^ k S 1 wano w chwili, gdy zamierzali neiec. Na cmentarzu nad trumny, zmartego wygtool ■

i strzymuje się od uczęszczania na wykłady i pro- Budapeszt. Przed gmachem sądu ka, nego, w li przemówienia: Kazimierz Wierzyński, dyr. dep 
1 v  wadzi wytężaną agitację wśród kolegów stara- , którym odbywała się rozprawa przeciw komum Wojcicki dyi dep. Miklaszewski imieniem Towa 

jąc się skłonić kh do porzucenia zajęć szkolnych storn zebrały się pod wieczór większe grupy ko- rzystwa literatów i dziennikarzy Józef Śliwiński 
i do udziału w manifestacjach. munistów, które demonstrowały na -zecz repu- profesor Hrymewiecki imieniem Zwią^ku hele-

W kilku wypadkach doszło do starć pomię- toliM rad i rzucały kamienie na gmach. Policja trystyków pan Smolarski i w imiemu b. kolegów 
łdzy poikją i młodzieżą 1 aresztowała 20 komunistów. szkolnych zmarłego p. Melchjor Wańkowicz. ,
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Od zachodu jesteśmy 
coraz mniej

N'. 153

P o lsk a  i S ło w ia ń szc zyzn a
„Nad Trewirem i Koblencją powiewa flaga 

niemiecka, powiewać ona będzie znowu i nad 
Gdańskiem i nad korytarzem i :ny dożyjemy je 
szcze tych czasów".

Tak zapewnia na łamach „Der Jangdeufsche 
Orden" wódz tego nowoczesnego zakonu Krzyżac­
kiego, dążącego do odwetu, osławiony z rożnych 
jiuż występów przeciwipolsiklich August Abel. (Pi 
szemy o tem na innem miejscu.)

Tak pojmują znaczenie opróżnienia Nadren 
ji przez wojska okupacyjne wszyscy Niemcy. W 
słowach ostrożniejszych, rzecz jasna, dyploma- 
tyczniejszych, wypowiada to w swej odezwie pod 
pasanej przez cały rząd Rzeszy także prezydent 
Hindenburg.

Minister spraw zagranicznych Curtius po 
wiedział w swej ostatniej mowie jasno i dobitnie 
że „polityka zagraniczna Niemiec weszła w nową 
fazę. Ta nowa faza — to zwrócenie się frontem 
na w schód.

Wypowiadają to zresztą zupełnie już bez ob- 
słonek pół urzędowa i urzędowe osobistości z oka 
zji uroczystości „oswobodzenia Nadrenji“ i Renu 
Mówi się tam i cała prasa niemiecka pisze, że po 
oswobodzeniu Renu przejść należy do oswobodzę 
mia Wisły, taksamo niemieckiej rzeki, jak Ren. 
Pisze o tem między innemi ostrożny naogół 
polityk niemiecki i znany publicysta, redaktor 
naczelny Beri. Tageblattu, Teodor Wolff.

Ten związek między Renem a Wisłą jest dziś 
jasny dla wszystkich w Polsce. Myślę, że nikt już 
nie wątpi, że niepokój powszechny, jaki jest od­
czuwany w Europie, że odzywające się tu i ówdzie 
alarmy wojenne są bezpośredniem następstwem 
wyjścia Francuzów z Moguncji.

Lecz czy rozumiano to rok, dwa, trzy lata 
ternu, gdy zaczęto mówić o opróżnieniu Nadrenji? 
Trzeba z przykrością stwierdzić że nie. Typowy 
to przykład postępowania, potwierdzającego przy 
słowie: mądry Polak po szkodzie. Tem zaś go­
rzej że to co się stało w roku 1930 mogło się było 
stać — przy dobrej polityce — dopiero w  roku 
1935, że mielibyśmy zatem jeszcze 5 lat czasu na 
spokojne robienie tego co dziś w gorszych wa 
runkach i pośpiesznie będziemy musieli robić — 
opracowanie i przeprowadzenie naszego progra­
mu zachodniego którego częścią najważniejszą 
jest przygotowanie obrony wojskowej naszej gra 

ni-cy zachodniej (fortyfikacje plan rozbudowy 
floty odpowiednia organizacja armji). Teraz chy 
ba jest jasne dla każdego jaką wartość miałyby 
owe pięć lat dla polityki polskiej, ,

Pisałem w „Gazecie Warszawskiej" — przypo 
mina S. Kozicki w tymże dzienniku" — dnia 10' 
kwietnia 1928 roku: opuszczenie Renu przez Frań 
cuzów wytwarza dla Niemiec nową zupełnie sy 
tuację polityczną — zaczną oni wówczas do są­

siadów swoich nowym przemawiać językiem 
bardzo zbliżonym do języka przedwojennego. To 
wszakże nie wyczerpuje zmian w sytuacji — po­
zbywszy się obcych ze swych terytorjów wysuną 
Niemcy nowe postulaty na terenie międzynaro 
dowym".

Przewidywania podobne określił „Głos Praw­
dy (poprzednik Gazety Polskiej) jako obawy ma 
łodusznych i nazwał pesymistami tych którzy 
moment zupełnej ewakuacji widzą już w najbliż 
szej przyszłości i którzy przypuszczają że nastą 
pienie jej wytworzy rodzaj próżni w dziedzinie 
bezpieczeństwa Europy wogóle a nasych granic 
zachodnich w szczególności.

Dnia 22 lutego 1929 na posiedzeniu komisji 
spraw zagranicznych Senatu zwracałem uwagę 
na to,

„że ustąpienie wojsk okupacyjnych z nad Re­
nu wytworzy nowe Zgoła położenie w Europie, 
będzie pozbyciem się jedynej realnej gwarancji 
pokoju".

„że łudzą się ci, którzy sądzą, że ustąpienie 
wojsk sprzymierzonych z nad Renu będzie likwi 
dacją następstw wojny. Będzie ono wprost prze­
ciwnie — otwarciem nowego, niezmiernie trud­
nego i niebezpiecznego okresu w dziejach nasze­
go kontynentu..,

„że jest zupełnem złudzeniem przypuszczenie 
iż Niemcy się zadowolnią opróżnieniem Nadrenji 
i ustępstwami w -sprawie odszkodowań. Uzyskam 
szy to, czego żądają w tych dizedzinach, wysuną 
mowę postulaty".

Na to odpow iedział pan Zaleski, że pamięta o 
sprawie ewakuacji, lecz przestrzega przed prze 
cenianiem tej sprawy, jakie się ujawniło w nie 
których organach prasy.,

Jak wygląda to wszystko w świetle faktów? 
Jak wygląda polityka polska, która nawet nie 
potiafiła uzyskać prawa głosu w tej sprawie na 
konferencji w Hadze? Czy dostrzeżono wreszcie 
jaki walor miałyby owe 5 lat (1930 — 1935)?

Onegdaj ostatni żołnierz francuski opuścił 
Nadrenję Jeden rozdział dziejów' Europy powo­
jennej został zamknięty. Trzeba myśleć o nowej 
sytuacji i o nowych zadaniach Nie jest jednak — 
sądzę — rzeczą zbędną rozpamiętyw ać przeszłość 
i wyciągać z niej nauki i wskazania...

Gdy zaczęła być mowa o przedterminowej 
ewakuacji Nadrenji zamieścił marszałek Foch w

Rozmowa dziannikarza jugosłowiańskiego z kierownikiem of cjalnei 
delegacji polskiej na złoi Sokołów w Białogrodzie

Bialogrod. Na ogólnosłowiański zlot Sokołów 
w' Białogrodzie obok delegacji polskiego Sokoła 
przybyła również specjalna oficjalna delegacja 
rządu polskiego. Współpracownik jednego z naj 
poczytniejszych pism białogrodzkich „Wreme" 

przyjęty został przez kierownika tej delegacji, p.
posła Ant. Anusza, którzy dziennikarzowi jugosło 
wdeńskiemu odpowiedział na szereg pytań, doty 
czących roli Polski w życiu państw słowiańskich 
stosunków' polsko - jugosłowiańskich itp.

Zadanie Polski na polu formowania ideolo­
gii słowiańskiej, — oświadczył poseł Anusz, — 
jest olbrzymie już choćby ze względu na misję 
historyczną narodu polskiego. Propagatorami i- 
dei jedności słowiańskiej w literaturze polskiej 
byli najwięksi przedstawiciele polskiego piśmie 
nictwa. Niestety los polityczny utrudniał przej­
ście od literatury do praktyki politycznej w' dzie 
dżinie solidarności słowiańskiej, którą gorliwie 
propagował, między innemi, i tytan polskiego pi 
śmiennictwa, Adam Mickiewicz. Dopiero w cza­
sach ostatnich sytuacja pod tym względem ule­
gła zmianie, a Polska, jako jeden z największych 
narodów słowiańskich, bierze czynny udział w 
pracy nad wybudowaniem solidarności słowiań­

skiej, która byłaby w stanie bronić i utrwalać zdo 
.bycze cywilizacji europejskiej.

IPrzecbodząc z kolei do omówienia stosun­
ków polsko - jugosłowiańskich, poseł Anusz za­
znaczył, iż Polska i Jugosławia posiadają wszel 
kie dane do ścisłego porozumienia w' ramach za 
dań, pozostających w związku z dążeniem do u- 
trwalenia konsolidacji narodowej. Dążenia obu 
państw- idą w kierunku usunięcia ostatnich śla 
dówr smutnych wydarzeń historycznych, wr wy­
niku których części jednego narodu znalazły się 
były w przeszłości poza granicami wspólnego 

państwa pod panowaniem wrogich narodów. Tak 
w' Polsce, jak i Jugostawji, praca konsolidacyjna 
obyw'a się w linji unifikacji ustawodawstwa.

W dalszym ciągu swego wywiadu poseł A- 
.nusz omówił obecną sytuację polityczną w' Pol­
sce ł zobrazował rolę jaką w życiu dzisiejszej Pol 
Ski odgrywa marszałek Piłsudski.

Swe wywody zakończył przewodniczący poi 
skiej delegacja zaznajomieniem jugosłowiańskie­
go dziennikarza ze stosunkami, panującemi w 
Polsce w dziedzinie wychowania fizycznego mło 
dzieży, któremu rząd na każdym kroku okazuje 
swe moralne i materjalne poparcie.

Manifestacyjne uroczystości sokolsKie
(0
B&ałogród w czerwcu 1930.

W ciągu dw'óch pełnych godzin w dniu 29 
czerwca cały dosłownie Białogród był na nogach 
Cała ludność stolicy wyszła na miasto, by zoba­
czyć wspaniały manifestacyjny pochód Sokołów 
który przechodzić miał głównemi ulicami stolicy 
Chodniki były przepełnione, na balkonach i da­
chach domów stała głowa przy głowie, ciało przy 
ciele. Nikt nie zważa na szalony upał i piekące 
promienie słońca czercowego. Pochód Sokołów — 
'to apoteoza uroczystości sokolskich, nic przeto 
dziwnego, że w końcowym tym pięknym i potęż­
nym akordzie uroczystości zlotowych pragnęła 
wziąć udział cała stolica jugosłowiańska ze swym 
królem na czele dla którego na ulicy Aleksandra 
wybudowano specjalną trybunę. Na trybunie tej 
zasiadali ponadto członkowie korpusu dyploma 
tycznego .członkowie rządu i wybitni goście za­
graniczni. Tutaj pod trybuną monarchy entu­
zjazm defilujących Sokołów dochodził do szczy­
tu tutaj najpotężniej rozbrzmiewały radosne o- 
krzyki: „Ziwjo" „Czołem" „Na zdar"...

Pochód Sokołów słowiańskich ulicami Biało 
grodu trwał ponad dwie godziny. Wzięło w nim 
udział około 30000 Sokołów i znaczna liczba dele 
'galów towarzystw gimnastycznych z państw nie 
słowiańskich którzy w charakterze gości uczest 
niczyli w uroczystościach OgólnosJowiańskiego 
Zlotu Sokołów. Dziesiątki .orkiestr przygrywały 
w czasie pochodu, z tysięcy piersi rozlegały się 
raz p oraz entuzjastyczne okrzyki na cześć So­
kolstwa i Słowiańszczyzny. ,

Już o godzinie 6 zrana zaczęli napływać Soko 
li na ulicę Szumadiljską. skąd pochód miał wy­
ruszyć. Spotykali się tu Sokoli jugosłowiańscy 
ze swymi braćmi polskimi, rosyjskimi, czecho­
słowackimi, łużyckimi.

Szukamy okiem Polaków których z łatwością 
poznajemy po ich rogatywkach.Oddziału polskich 
Sokolic przechodzi koło grupy Sokołów rosyj­
skich. „Bud zdraw“ witają Rosjanie. Czołem od 
powiadają Polki. Kiedy obok oddziałów rosyj­
skich przechodzi oddział Sokołów' polskich, Rosja 
nie powiewają na ich powitanie zielonemi gałąź 
kami. Na to nad głow-ami Polaków wynosi się ku 
górze morze biało amarantowych chorągiewek, 
co wywołuje znów nieopisany entuzjazm wśród 
publiczności i zgromadzonych Sokołów wszyst­
kich narodowości.

Pochód Sokołów wyruszył z miejsca zbiorki 
punktualnie o godzinie 9 rano. Na czele pocho­
du jechał oddział sokolskich trębaczy, za nimi 
szli dowódcy poszczególnych związków sokolich 
dalej orkiestry, wreszcie chorążowie ze sztanda 
rami zwiążkowemi. Pochód właściwych uczestni­
ków zlotu otwierali gimnastycy rumuńscy za 

którymi postępowali Serbowie łużyccy, entuzja 
Stycznie witani przez tłumy publiczności. Nie­
mniej entuzjastycznie witano Sokołów jugosło­
wiańskich z Ameryki którzy szli bezpośrednio za 
Rumunami.

Gromkie okrzyki ,Na zdar" rozległy siłę w 
chwili kiedy ukazały się pierwsze oddziały Soko 
łów czechosłowackich, stanowiących najliczniej 
szą delegację zagraniczną. Czesi szli przeszło pół 
godziny, budząc wśród publiczności wielki entu­
zjazm. Ledwo zamilkł ostatni okrzyk ,Na zdar" 
z tysiąca piersi zagrzmiało entuzjastyczne Czo­
łem i Ziwjeli Poijaci. To Sokoli polscy w karnym 
pochodzie przemaszerowali przed honorową try 
bunę. T znów nad głowami polskich Sokołów i So 
kolie zafalowało morze biało amarantowych cho 
rągiewek. Pochód zagranicznych gości zamknął 

oddział Sokołów' rosyjskich, reprezentujących 
organizację sokolskie rosyjskich emigrantów z 
Jugosławii Polski i Czechosłowacji. ,

Za gośćmi zagranicznymi kroczyli w' pocho­
dzie Sokoli jugosłowiańscy, sformowani według 
poszczególnych prowincyj państwa. Niektóre od 
działy wyróżniały się swemi malowniczemi stro 
jami narodowemi jako to Czarnogórczycy, Bośnia 
cy, wieśniacy z Serbjl południowej itd. Entuzja­
stycznie witano zwłaszcza oddziały z Suszaku i 
Rjeki reprezentujące kresową straż Sokolstwa 
jugosłowiańskiego. Pochód zamknęli Sokoli bia 
łogrodzcy organizatorzy całej tej imponującej 

imprezy, oraz polscy kolarze, którzy z Polski spe 
cjalnie przybyli na zlot białogrodzki.

W czasie defilady Sokołów' nad miastem szy 
łamały aeroplany jugosłowiańskie i czechosło­
wackie.

Kiedy pochód się skończył tłumy publiczno 
śu długo jeszcze stały nieruchomo na ulicach 
nie mogąc pogodzić się z myślą że imponujące to 
widowisko już się skończyło. Wspaniała manife­
stacja 30000 Sokołów słowiańskich była godnem 
zakończeniem pierwszego jugosłowiańskiego zlo 
tu Sokołów' w* Białogrodzie.

\U

Znęcanie się nad robotnikami polskimi.!
| . Hamburg. Stałe skargi polskich robotników 

jakie dochodzą ze wszystkich zakątków Niemiec 
są dowodem w' jak ciężkiem położeniu!,, mimo 
zawartej konwencji znajdują się nasi robotnicy 
sezonowi.

Ostatnio mamy do zanotowania taki dra­
styczny przykład z miejscowości Ruthe pow. Kil- 
desheim, mianowicie: podczas wesela jednego z 
robotników' polskich kiedy goście weselni siedzie 
'li spokojnie wtargnęło do mieszkania 2-ch poli­
cjantów niemieckich i bez żadnego powudu po­
częli bić pałkami gumowemi osoby wskazywane 
przez pijanego inspektora. Między innemi pobito 
tak silnie sekretarza filji Związku Polskich Ro­
botników Rolnych w' Hanowerze Szymkowiaka 
że z tęgo powodu tydzień już leży w szpitalu. 
Wkrótce potem nad ranem podburzeni robotnicy 
niemieccy wyważyli drzwi do mieszkania robot 
ników polskich i bili ich Żelaznem! narzędziami 
tak że jeden z nich leży ciężko ranny. Obecnie 
wypowiedziano pracę kilku robotnikom między 
innemi prezesowi filji Związku Polskich Robot­
ników Rolnych w Hanowerze. Konsulat polski w 
Hamburgu wszczął energiczne kroki.

roku 1926 w miesięczniku „La Revue de France" 
artykuł, w którym pisał:

.Ewakuacja Nadrenji — pozostawiłaby wr obli 
czu Niemiec liczących 65 miljonów ludności Frań 
cje liczącą 40 miljonów, Francję, która nie zorga 
nizowała jeszcze ani swych granijc ani swojej 
armji"...

„Nasze najświętsze interesy nasze najele- 
mentarniejsze obowiązki nakazują nam zorgani 
zowanie tej granicy. Lecz ta organizacja wymaga 
nie tylko pieniędzy lecz i czasu. Nie jest to spra­
wa jednego dnia, ani nawet jednego roku. A tym

czasem praca ta nie jest jeszcze rozpoczęta".,
Od czasu napisania tego artykułu upłynęło 

prawie cztery lata. We Francji zrobiono już nie 
jedno w duchu wskazań marszałka Focha. A u 
nas? Czy słyszał ktoś o fortyfikowaniu granicy 
zachodniej, o planie rozbudowy floty? 1

Kto się nad tem wszystkiem sumiennie zasta f  * 
nowi, ten zrozumie, jaką wagę posiada to, co zo­
stało zakończone w dn. 30 czerwca jakim słupem 
na granicy dwóch okresów w polityce powojen 
nej Europy jest data 30 czerwca. Ten osadzi tak­
że politykę zagraniczną Polski w' łatach ostatnich.
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W  dziesięciolecie plebiscytu na 
W arm ii i M a zu r

W związku ze zbliżającym się dziesięciole­
ciem plebiscytu na Warmji, Mazurach i Powi­

ślu zamieszczamy korespondencję podaną w 
„Kurjerze Poznańskim'1. ,

Olsztyn, w lipcu.
Jak wiadomo, w ostatnich kilku tygodniach

byliśmy świadkami licznych krwawych zajść na 
pograniczu polsko - niemieckiem, sprowokowa­
nych świadomie przez Niemców. Biorąc pod uwa 
gę ostatnie wynurzenia niemieckiej prasy nacjo 
nalistycznej, zwaszcza miejscowej, dochodzi się 
do przekonania, że zajścia te są nietylko etapem 
w niemieckiej propagandzie „korytarzowej", ale 
także przygrywkado obchodów 10-lecAa plebiscytu 
na Warmji i Mazurach, które odbędą się w naj­
bliższym czasie.

0 przygotowaniach do tych obchodów mieliś 
my okazję pisać już przed kilku tygodniami. Dziś 
jednak musimy zaznaczyć, że to, cośmy wówczas 
pisali o ich zakresie i rozpiętości, jest niespół- 
mierne w stosunku do tego, co się obecnie robi 
ze strony niemieckiej. Warto przytem podkreślić 
że 10 lecie plebiscytu organizują te same osoby, 
które w roku 1920 prowadziły niemieckie bojówki 
■ia bezbronnych Polaków,które domagały się prze 
lewu krwi polskiej i częstokroć pogróżki swe w 
czyn wprowadzały. Na ich czele, jako naczelny 

organizator manifestacyj plebiscytowych, stoi 
osławiony Max Worgitzki, kierownik wschodnio 
- pruskiego „Heimatdienstu i szef nienĄjeckiej 
akcji plebiscytowej w roku 1920.

Biorąc pod uwagę ton, w jakim przemawia­
ją obecnie aranżerzy manifestacyj, obawiać się 
należy, że dojdzie do nowych gwałtów wobec lud 
ności polskiej. Obawy te znajdują uzasadnienie 
w fakcie, że na dzień 6 lipca br. bojowa organi­
zacja niemiecka Stahlhelmu zwołuje do Olsztyna 
wielki zjazd krajowy, mający charakter wybit­
nie antypolski.

Równocześnie prowadzi się znów zakrojoną 
na wielką skalę agitację rewanżową. Wspomnia 
ny już Max Worgitzki w artykule pod tyt. „Wol- 
fe in Masuren" pisze dosłownie: „Musimy zie­
mię działdowską „korytarz" i wszystko inne co 
nam gwałtem i przemocą wydarto, ponownie od 
zyskać". Gdzieindziej zaś Worgitzki powiedział 
że gdyby mu pozwolono urządzić plebiscyt na 
Pomorzu, napewno przegraliby Polacy (!)

W dniu 11 lipca to jest w dziesięciolecie plebi 
scytu na Warmji i Mazurach cały naród polski 
powinien dać prowokatorom niemieckim należy­
tą odprawę.,

Balticus.
Dziesiąta rocznica plebiscytu na Warmji, Ma­

zurach i Powiślu przypada w dniu 11 lipca. Ple­
biscyt ten — jak wiadomo — odbył się w najfatal 
niejszych dla Polski warunkach, w chwili, gdy 
bolszewicy parli w kierunku Warszawy i kiedy 
cały wysiłek narodu polskiego zwrócony był w 
kierunku odparcia wrogiej nawały. Mimo więc, 
że dzień 11 lipca jest rocznicą smutną, padła ind 
cjatywa by urządzić obchód tego 10 lecia celem 
przypomnienia światu całemu wielkiej krzywdy 
jaka stała się ludności polskiej na Warmji, Ma­
zurach i Powiślu.

Główny obchód odbędzie się .w Działdowie,

stolicy tego skrawka Mazur, który został nam 
przyznany Traktatem Wersalskim bez plebiscytu 
W niedzielę dnia 13 lipca br. w mieście tern od­
będzie się zjazd uchodźców polskich z Prus 
Wschodnich, których przeszło tysiąc przebywa 
w Polsce, byłych polskich działaczy plebiscyto­
wych oraz organizacyj kulturalnych, pracują­

cych wśród ludności mazurskiej. Między innemi 
organizacją zjazdu zajmuje się również korpora 
cja akademicka „Mazovia“ z Poznania. ,

Kto chce otrzymać imienne zaproszenie na 
zjazd, powinien zgłosić się do sekretarjatu Zrze­
szenia Polaków z Warmji, Mazur i Ziemi Malbor 
skiej, Toruń ulica Koszarowa 7.
Program .gbchodu 10 lecia plebiscytu na Warmji 
i Mazurach w Działdowie w dniu 13 lipca 1930 r.

Sobota 12 bm. o godzinie 8 capstrzyk.
Niedziela, 13 bm. o godzinie 8 rano nabożeń­

stwo w kościele eiwangielickiim, na którem będą 
wszyscy przedstawiciele władz i organizacje.

O godzinie 10 zbiórka na placu koszarowym
O godzinie 10,30 pochód na rynek.
O godzinie 11 msza połowa na rynku.
O godzinie 12 przemówienia
O godzinie 13 defilada na rynku.
O godzinie 14 poświęcenie kamienia węgiel­

nego. pod pomnik Jagiełły.
Przerwa obiadowa w czasie której będzie o- 

biad w hotelu Polskim dla przedstawicieli władz 
i organizacyj. Dla członków plebiscytu i Woja­
ków obiad albo w Rzeźni albo w Strzelnicy.

(O godzinie 17 zawody, marsz i bieg kolarski 
do granicy niemieckiej.

O godzinie 18 rozdanie nagród w Krasnołące.
O godzinie .19,30 akademja, urządzona stara­

niem korporacji „Mazowiia".
Katakumby w Hadrumetum w Tunisie.
„Osservatore Romano" umieścił niedawno 

sprawozdanie o wycieczce członków „Collegium 
Cultorum Martyrum" w czasie ich pobytu w Kar 
taginae do katakumb w Hadrumetum, leżących 
w odległości około 140 kim. od Tunisu.

Wycieczce prźewodniczył Mgr. Respighi, pre­
fekt ceremonji papieskich, sekretarz papieskiej 
komisji dla spraw archeologji kościelnej i kura­
tor wspomnianego kolegjum. Profesor Josi, czło 
nek kolegjum który przeprowadził szczegółowe 
studja nad katakumbami afrykańskiemu, wygło 
sił wykład.

Katakumby w Hadrumetum odkryte były w 
latach 1888 — 1903 i zbadane przez obecnego bi­
skupa Algieru, Mgra Leynaud‘a który przy porno 
cy żołnierzy francuskich odkopał cztery cmenta­
rze. Odnaleziono wówczas 236 podziemnych ga­
lery}, ciągnących się na przestrzeni około czte­
rech kim. i zawierających 14,733 grobów. Nie­
stety wydobyto z nich tylko 245 napisów. Mgr. 
Leynaud nazwał cztery różniące się od siebie gru 
py galeryj „Dobry Pasterz", „Ermete" Severo i 
Agrippa. Pierwsza z tych grup jest najważniejsza 
została ona odkopana i udostępniona publiczno­
ści. Biskup Leynaud zachował wydobyte z niej 
napisy grobowcowe i pomniki a między innemi 
napisy słynnej Partenope ze Smyrny: „Pamiętaj 
o swem dziecku o swym ojcu, ponieważ są oni 
nieśmiertelni w Bogu" i ,Pokój śwtiętym w Ghry 
stusie". W innym napisie grobowcowym niejaki 
Successus prosi wszystkich swoich braci w Chry 
stusie, by w modlitwach swoich pamiętali o je­

go ukochanej małżonce Euzebji: napis z podob­
ną prośbą znaleziono w katakumbach św. Pry- 
scylli iw Rzymie. Niektóre grobowce miały nietyl
ko takie same napisy, jak grobowce W Rzymie, 
ale takie same symbole. Znaleziono wiele symbo 
łów Dobrego Pasterza, gołębia kotwicy, Baran­
ka Bożego i monogram cesarza Konstantyna.

Czy murzyn jest gorszym człowiekiem?
Z okazji pielgrzymki żon i matek żołnierzy 

amerykańskich, poległych na polach bitew we 
Francji, przyszło do niemiłego, incydentu, wywo 
lanego osobliwą decyzją waszyngtońskiego de­

partamentu wojny. Oto ministerstwo Stanów 
Zjednoczonych kraju mieniącego się stale naj­
bardziej demokratyczną repulbiką na świecie o- 
rzekło, że murzynki, których mężowie i synoiwie 
zginęli w obronie ,Gwiaździstego sztandaru" mo 
gą wprawdzie jechać do Francji ,ale w oddzielnej 
grupie. Niezwykła decyzja wywołała wśród 55 
czarnych uczestniczek pielgrzymki, wielkie roz­
goryczenie i nic dziwnego, że odpowiedziały na to 
krzywdzące je upośledzenie, kategoryczną odmo 
wą udziału w wycieczce, przyczem zwróciły się 
z petycją do prezydenta Hoovera, by jako naczel 
ny wódz armji zwrócił uwagę departamentowi 
wojny na wielką niewłaściwość krzywdzącego 

i obelżywego postępowania wobec matek i żon, 
walecznych żołnierzy. Apel ten pozostał niestety 
jak dotąd, bez rezultatu i sprawą zajęły się dzień 
niki, żywo omawiające ten niedemokratyczny 

krok ministerstwa demokratycznych Stanów 
Zjednoczonych. ,

Jak zginął Mikołaj II i jego rodzina?
Świeżo ukazała się książka Bykowa pod tyt. 

„Ostatnie dni Romanowów" wydana przez so­
wieckie wydawnictwo państwowe. Jest to pierw 
sza oficjalna relacja, wydana przez Sowiety, w 
której przedstawiają one szczegóły zamordowa­
nia cara Mikołaja II i jego rodziny w Jekateryn 
,burgu. Bykówr operuje nieznanemi dotychczas 

źródłami, a między innemi powołuje się na 
■dziennik żołnierza Matwiejewa, który był przy­
dzielony do rodziny carskiej przed jej wywiezie­
niem z Tobolska Byków utrzymuje, że zwłoki 
zamordowanych nie były palone ,ani wrzucone 
do kopalni, lecz zostały pogrzebane w błotach da 
leko za Jekaterynburgiem w miejscu którego do 
tychczas nie badano i gdzie obecnie buduje się 
fabryka Maszynostrój Byków opowiada w swej 
książce że brat cara Mikołaja II .wielki książę 
Michał Aleksandrowicz rozstrzelany został po­
za wsią Motowilika koło Permu Wielki książę 
Michał zamordowany został wraz z jego sekreta­
rzem Anglikiem Jousonem.

Na froncie religijnym w Rosji.
Niektóre pisma londyńskie przyniosły w 

tych dniach wiadomość, że rząd sowiecki posta­
nowił zmienić z gruntu swą taktykę w walce z re 
ligją. Według informacyj angielskich ma być po­
łożony kres zamykaniu kościołów, a ludności za 
gwarantowana ma być swoboda wyznania. Po­
nadto rząd sowiecki zamierza rzekomo odmówić 
swego poparcia organizacjom ateistycznym i za­
rządzić wydawanie duchownym wszystkich wy­
znań kart aprowizacyjnych na Chleb i mąkę. 

Rozszerzane przez prasę angielską powyższe wia 
domości dotychczas z żadnej strony oficjalnie nie 
zostały potwierdzone i znajdują się w rażącej 
sprzeczności z ostatniemi krokami rządu sowiec 
kego na froncie religijnym.

LUDWIK STASIAK
B R A N D E N B U R G

i 18; Kraina słowiańskich mogił
— Go zamierzasz uczynić?
— Pójdę na dwór polski. Tam jest mój uczeń, j 

tam jest serdeczne kochanie moje, tam jest syn 
Mieszków, Bolesław. Rozumne to. i poczciwe chło­
pię przez niego trafię do serca ojca, do Mieszka, 
przez Mieszka do rozumu i serca Niebory.

— Ha, ha, ha! — wybuchło głośnym śmiechem 
rycerstwo.

— O Nieborze mówi!
— Ten zbój nikczemny.
— Ten łoitr!
— Mordeica!!
— Do Niebory chcesz iść? Wszak on przewie­

lebnego powiesił.
— Już wisiałem na suchej wierzbie, z której 

oderżnął mnie Bernard.
— Precz z pustą gadaniną!!! — wrzasło ry­

cerstwo.
— Śmierć poganom!! Wytępić do nogil
— Gdy jak psy wyginą, weźmiem się do 

Poilski...
— Wytniem w pień! Wisłą krew ich spłynie!
— Milczcie! Jak śmiecie zdradzać tajemnice 

państwa naszego?!
.— Ogniem i mieczem ich wytracim!
— Cicho! — zawołał cesarz — tłumiąc wrza­

wę wzburzonych żołnierzy.
— Nie, ty tam nie pojedziesz — rzekł do Woj­

ciecha. — Ja tu potrzebuję twej dorady, twej po­
mocy, twego poczciwego serca. Do marchji wró­
cą Dietrich i Bernard...

— Życie za ciebie, królu, oddamy! — zawołali 
margrafowie.

— Idźcie i czyńcie, co wam rozum, chwila 
i przezorność każe...

— A ja ci mówię, że Kiza to łotr i nikczem­
nik ! — zawołał Bernard.

— Oszukuję nas — dodał Thiethmar.
— Przysięga, że wpływu swego na korzyść 

naszą, na dobro cesarza użyje.
— Mówią, że księstwo udzielne chce założyć.

— Być może, że to człowiek podły. Jeśli jed­
nak masz słuszność, powiedz mi, dokąd się ma­
my udać, aa kim się oprzeć mamy?

— Juśc nie na Mściwoju.
— Ten umarł za życia. Cały naród go niena­

widzi, kto .żyw, ma dlań pogardę i na ustach 
ślinę.

— Gardzą nim dlatego, że wiernie nam służył.
— Wiem o tern dobrze. Sprawa jednak pań­

stwa i cesarza, to nie przyjaźń między dworna 
pachołkami, którzy jednym garncem miód piją. 
W sprawie publicznej precz ze sercem i babską 
czułością...

— Tak jest! Mściwoj stracił swój wpływ na 
lud, przez nas stracił, dla naszej miłości stracił, ■ 
ale stracił. Jeśli zaś stracił to dla nas i cesarza 
mniej jest wart, niż wezoraj utoczone zwietrzałe 
p:wo, niż stary słomiany wiecheć w bucie...

— Miałem zawsze wstręt do niego.
— Ohydny poganin!
— Jakże gardziłem nim, gdy wiódł mię, aby 

wydać własnego brata, własną krew, Nieborę.
— Podły bez granic!
— Precz z nikczemnikiem!
— Patrzcie? ktoś jedzie! Widzisz ten tuman 

pyłu na drodze?!
-T- Mściwoj z Włoch wraca.
— Co mówisz?
— Oczy cię mylą. To. być nie może.
— Mściwoj z Włoch wraca.
— Na zamczysko brańiborskie jedzie. ,
•Jedzie, śmieje się Mściwoj do szczęścia, które

zdobył. Patrzy w zamek, gdzie mieszka dziewoja. 
Ta bez granic ukochana. Długa rozłąka bardziej

jeszcze uczucie rozpłomieniła. Taka miłość takie 
szczęście w sercu płonie, że z radości cisną się do 
oczu łzy... Teraz ją wprowadzi w dom ojzowizny, 
zawiedzie żonę ukochaną... Męstwem zdobył rękę 
jak wiosnę, jak kłos pszeniczny urodnej dziewoi.

Przegonił towarzyszy swoich, wpadł do zam 
ku, zsiadł z konia i wprost na pokoje idzie.

— Gdzie księżniczka Adelajda?
— Nie wiem — rzek sucho pachołek.
— W domu jest? Gzy wyjechała?
— Nie wiem? — rzekł, z podełba na Mściwo­

ja patrząc, Thiethmar.
Wszedł Mściwiej do izby rycerskiej. Tam sie­

dzą przy kielichu Dietrich i książę saski. Spójrz© 
Ili na niego, zwrócili oczy na konew z winem. 
Bernard pilnie w kielich patrzy, nawet ręki nikt 
nie wyciąga...

— Przybyłem, o dostojni.
— Tak? To dobrze.
— Wprost z Włoch jadę.
— Cieszę się bardzo — rzekł zimno Dietrich.
— Krwawa była pod BasanteLla robota, łzawa 

tułaczka po obcym świecie...
— No, no.„
— Mściwoj otwartemi szeroko oczami spoj­

rzał po margrafach.
i — Go to znaczy? — zapytał, 
j — O co się pytasz?

— Wy jaśni panowie... jesteście zimni.., jak 
lód... moiże który z was smutny, może chory..,

— Nie, Zdrowi jesteśmy.
— Nie witacie mnie, nikt mi nie wskazał ławy 

abym usiadł, nikt nie ofiaruje mi strudzonemu
! czary wina...

— U nas niema gospody — rzekł, śmiejąc się 
bezczelnie Bernard.

— Idź do karczmy, dadzą ci wina! — dodał 
szyderczo Dietrich.

(Ciąg dalszy nastąpi).

r
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Sępólno. (Przez nieostrożność stracił synka

i 2 konie.) W końcu uł>. miesiąca jechał gospo­
darz Dombek z Wymysłowa do pobliskiego Witro 
goszczą po kartofle. Przy ogromnym upale ko­
niom zachciało się pić, względnie p. D. zwycza­
jem gospodarza chciał sobie koła od woza zmo­
czyć a jadąc blisko jeziora, które ma brzeg bar­
dzo zdradliwy, wjechał do takowego ij -w oka 
mgnieniu wszystko zginęło w głębiźnie. Pan D. 
wraz z swym 10 letnim synem zeskoczyli. D. z 
wielką biedą wyratowany został przez w pobliżu 
stojącego gospodarza, syn jego jednak, nie umie 
jący pływać, utonął. Pan D. stracił przez swą 
nieostrożność ii nieznajomość jeziora swego 10 
letniego syna oraz 2 młode konie. W roku bież. 
utonęło już w tern jeziorze 6 koni.

— (Zebranie Kółka Rolniczego.) Dnia 22 6 br. 
odbyło się w Jastrzębcu w szkole zebranie mie­
sięczne Kółka Rolniczego. Prezes Kółka p Bejm 
wygłosił referat na temat; „Przyczyny kryzysu 
w rolnictwie", po którym rozwinęła się ożywiona 
dyskusja.

Ze względu na mającą się odbyć rejestrację 
obszarów zajętych pod uprawę nastąpiło poucze­
nie członków o znaczeniu tejże i konieczności 
podawania przez rolników prawdziwych danych 
przeprowadzającym rejestrację osobom.

Uchwalono urządzić w niedzielę dnia 6 lipca 
doroczną zabawę Kółka w parku pana Bejma.

Cekcyn. (Okropna posucha.) W związku z u- 
paiami w tutejszej okolicy daje się odczuwać 
wielka posucha. We wielu miejscowościach, a 
zwłaszcza na lżejszych gruntach, żyto zaczyna 
już żółknąć, a kłos pozostaje pusty, czego po w o 
dem były nocne przymrozki w czasie kwitnięcia 
żyta. Pszenica natomiast przedstawia się dosyć 
pięknie. Owies, groch i jęczmień z powodu posu 
chy, jaka u nas panuje, przedstawiają się źle. Zie 
mniaki może uratować tylko deszcz, który jest 
bardzo pożądany.

Stobno. (Wielki pożar.) U gospodarza pana 
Szydta w Stobnie na wybudowaniu vy:buchł o- 
statniej niedzieli nagle wielki pożar. Ogień objął 
szybko wszystkie zabudowania. Ponieważ właś­
ciciel i sąsiedzi byli w kościele, ratowanie było 
utrudnione, gdyż w domu była tylko żona i sta­
ry dziadunio, który ratując dobytek, poparzył 
sobie nogi tak dotkliwie, że musiano go odwieźć 
do szpitala. Prócz bydła i koni, które były na 
pastwisku, wszystko spłonęło doszczętnie. Szko 
dy są dość wielkie. Pożar powstał wskutek zapa 
lenia się sadzy w kominie.

Kościerzyna. Przeglądy hodowlane bydła ro­
gatego odbędą się w powiecie kościerskim w na­
stępujących terminach:

Dnia 12 lipca br. o godz. 9-tej odbędzie się 
przegląd planowy w Starych Polaszkach, który 
zaszczyci swą obecnością minister rolnictwa p. dr.
Janta - Połczyński.

Dnia 21 lipca br. o godz. 14-tej odbędzie się 
przegląd planowy w Kleszczewie.

Dnia 24 lipca br. o godz. 9-tej odbędzie się 
przegląd propagandowy w Starym Grabowie.

Przeglądy hodowlane w Liniewie i Skarsze­
wach zostały cofnięte.

Wystawcą na przeglądach propagandowych 
może być każdy rolnik zamieszkały na tym obsza­
rze, wzgl. w tej okolicy, natomiast na pokazach 
planowych wystawcami mogą być tylko czło-nko 
iwie włościańskich kółek hodowlanych.

Bliższych informacyj co do przeglądów udzie­
la Główny Inspektorat Hodowlany w Kościerzy­
nie, Rynek nr. 5. ,

(—) Sikorski, Główny Inspektor
, Hodowlany PTR. dla pow. kaszubskich.
— Pożar zniszczył w Śledziowej Hucie dom 

mieszkalny, stodołę, chlew, maszyny rolnicze i in 
wentarz żywy z drobiem p. Zaborowskiego.

Kartuzy. Spłonął w Suchej dom mieszkalny 
p. Orłowskiego wraz z sprzętami.

— Samobójstwo przez powieszenie popełniła 
w Nakle nauczycielka szkoły powszechnej Stefan 
ja Słabo wska.

— Pożar zniszczył w Łyśniewie stodołę i dom 
mieszkalny, należącą do roln. Józefa Lisa i Jana 
Hoppy. Spłonęły także zapasy słomy, maszyny 
rolnicze i jeden koń. Szkody wynoszą przeszło 
20000 zł. Ubezpieczenie pokrywa tylko połowę 
strat.

Kartuzy. W tutejszym gimnazjum utworzo­
na zostanie klasa 6 dla tych uczniów, którzy o- 
trzymali promocję do tej klasy. W ciągu nowego 
roku szkolnego uzupełniione zostaną także tak 
zwane „pomoce szkolne" ,aby nasze gimnazjum 
dorównało pod tym względem gimnazjom pań­
stwowym. Dzieci które z powodu niedostatecz­
nych postępów w nauce nie otrzymały promocji 
do następnej klasy, powinni rodzice posyłać da­
lej do gimnazjum, bo po wyrównaniu różnych bra 
ków mogą one w przyszłości należeć do rzędu naj 
lepiej uczących się — i nieotrzymanie promocji 
w poprzednim roku wyjdzie im wtedy na dobre. 
W dzisiejszych czasach dołożyć trzeba starań, a- 
by dzieci uczęszczające do gimnazjum, ukończy 
ły przynajmniej 6 klas gimnazjalnych, gdyż mło 
dzież z tern 'wykształceniem ma widoki otrzyma 
nia lepszych stanowisk urzędniczych oraz w han 
dlu i przemyśle.

— (Z ruchu harcerskiego.) Tutejsza drużyna 
harcerska gimnazjalna imieniem Tadeusza Koś 
ciuszki urządza 14-dnicwwy wędrowny obóz har­
cerski krajoznawczy.

— (Zlot młodzieży katolickiej.) W ub niedzie 
lę odbył się zlot Katolickich Stowarzyszeń Mło 
dzieży Polskiej okręgu kartuskiego.

Uczestnicy zlotu zebrali się rano na dziedziń­
cu szkoły powszechnej, skąd około godziny 10 
wyruszył wspaniały pochód z orkiestrą Straży 
Pożarnej na czele do kościoła na nabożeństwo 
Przed nabożeństwem odbyła się procesja z powo 

du Kongresu Eucharystycznego w Poznaniu, 
podczas której niósł Najświętszy Sakrament ks 
kanonik Łosiński z Sierakowic. Mszę św. odpra 
twił prezes okręgowy ks. wikary Szuta a podnio 
słe kazanie wygłosił ks. proboszcz Połomski. Pod 
czas mszy św. śpiewała Cecylja pod batutą pana 
Mowińskiego. Na zakończenie (^śpiewano Boże 
coś Polskę.

Po nabożeństwie odbyła się przy placu św 
Brunona defilada przed duchowieństwem i wła­
dzami, poczerń pochód udał się do sali pana Hogi 
na obrady.

Gdynia. (Mleczarnia Spółdzielcza). W ubiegły 
piątek dnia 27 czerwca odbyło się Walne Zebra­
nie Spółdzielni Mleczarskiej w Gdyni. Celem Ze 
brania był wybór nowych władz Spółdzielni ze 
■względu na bliski termin przejęcia przez Spół 
dzielnię w dzierżawę mleczarni, wybudowanej 
przez Pomorską Izbę Rolniczą za pomocą udzie­
lonej na ten cel subwencji Ministerstwa Roi 

nictwa.
Na zebranie to przybyli pp. Prezes Pomor 

skiej Izby Rolniczej Dr. Esden - Tempski, Dyrek 
tor Dykier, Naczelnik Wydziau Województwa 

Goceniewski, Prezes Hulewicz oraz zaproszeni 
działacze z powiatów Kaszubskich.

Zebraniu przewodniczył p. Konsul Kukowski, 
który zdał sprawozdanie z dotychczasowej dzia­
łalności Spółdzielni. M. in. zabrał głos także Pre 
zes Izby Rolniczej, który witając zjazd podkreś­

lił konieczność utworzenia placówki mleczar­
skiej w Gdyni i zwrócił uwagę na ważność wybo 
rów ze względu na jej przyszły rozwój.

Do Zarządu zostali wybrani: pp. Kukowski, 
Rozczynialski i Żelewski, zaś do Rady Nadzorczej 
ks. ks. Felchnerowski, Sadowski, pp. Hulewicz 
z Pucka, Tebinka, Zielke, Redliński, Bany, Mięt 
i Jasiński.

Tczew. (Szkoła Rzemieślniczo - Przemysłowa)
Dobrobyt państwa ściśle wiąże się z dobrobytem 
słanu średniego produkującego, który przedsta­
wia rzemiosło.

Rząd Polski Odrodzonej w myśl tej prawdy 
starał się podnieść stan przemieślniczy przez u- 
dzielenie uprawnień dla Iźb rzemieślniczych o- 
raz przysporzenie nowych szeregów wykształco­
nych rzemieślników, którzy po odbyciu potrzeb­
nych lat praktyki mogą z korzyścią dla przemy­
słu objąć kierownicze stanowisko w fabrykach 
oraz zakładać po miasteczkach i wsiach wzoro­
we warsztaty rzemieślnicze.

W tym celu założono w kraju szereg szkół 
rzemieślniczo - przemysłowych, między któremi 
także i w Tczewie za inicjatywą patriotycznych 
i światłych obywateli została założona w r. 1926 
przy Szkole Morśkiej, Szkoła Rzemieślniczo - 

Przemysłowa. W wrześniu 1929 r. Szkoła ta zosta 
la przeniesiona do własnych budynków fabrycz­
nych przy ul. Sobieskiego nr. 10-11 gdzie obszer­
ne i odpowiednio do celów nauki urządzone war­
sztaty dają możność nauki praktycznej dla 150 
uczniów.

Szkoła posiada obecnie jeden oddział ślusar 
sko - mechaniczny, a w przygotowaniu na drugi 
rok jest oddział elektro - mechaniczny i odlewni­
czy. Nauka crwa 3 łata i obejmuje wykłady teore­
tyczne i obszerne zajęcia praktyczne według prze­
pisanego regulaminu przez Ministerstwo WR. 

i OP.
(Ukończenie Szkoły uprawnia absolwenta do 

otrzymania świadectwa czeladniczego i daje pra 
wo wstępu do średnich szkół technicznych.

Do Szkoły przyjmowani są kandydaci, któ­
rzy: a) przedstawiają świadectwo- ukończenia 

przynajmniej 4 oddziałów szkoły powszechnej,
b) mają nie mniej niż 14 a nie więcej niż 16 lat)
c) złożą egzamin wstępny z języka polskiego i ra­
chunków, d) są fizycznie zdrowi i dostatecznie 
rozwinięci.

W roku szkolnym 1930-31 będzie przyjętych 
do klasy I. 40 uczniów na oddział ślusarsko- - me 
chaniczny.

Zgłoszenia od rodziców i opiekunów kandy­
datów przyjmuje Dyrekcja Szkoły przy ul. So­
bieskiego 11 od 15 ćzerwca do 15 sierpnia.

W dn. 24 i 25 czerwca odbyły się w Szkole 
egzamina czeladnicze dla 16 dopuszczonych do 
egzaminów absolwentów wydziału ślusarsko - 

mechanicznego. Przewodniczącym Komisji mia­
nowanej przez Kuratorjum Okręgu Szkolnego Po 
morskiego był dyrektor Szkoły p. -inż. Jan Stec, 

Delegatem Izby Rzemieślniczej w Grudziądzu 
starszy cechmistrz p. Franciszek Wacławski. <

Wszyscy dopuszczeni do egzaminu kandydaci 
egzamin czeladniczy złożyli, na podstawie czego 
otrzymali świadectwa czeladnicze: l) Andrze­

jewski Władysław; 2) Cylkowski Bernard, 3) Czaj 
ka Edward; 4) Czapski Bernard, 5) Dronżek Pa­
weł, 6) Hinc Ludwik; 7) Kitowski Zygfryd, 8) Kor 
decki Jan, 9) Krakowski Roman. 10) Krieger Bole 
sław; 11) Krzyżyński Józef; 12) Łukaszewski Ze 
non; 13) Małkowski Feliks; 14) Szlachcikowski 
Kazimierz, 15) Szlauderbach Bolesław i 16) Świąt 
kowski Zygmunt.

Świecie. Pożar wybuchł w gospodarstwie p. 
Anny Weiner w Lipinkach. Pożar zlikwidował 
ła tutejsza Ochotnicza Straż Pożarna, ai<cję ra­
tunkową prowadził naczelnik Straży, która oka 
zała się przy pomocy tutejszego społeczeństwa 
bardzo dzielna, uratowała bowiem jeden dom 

mieszkalny i stodołę pomimo słomianych dachów
Świecie. (Egzamin końcowy w Szkole Han­

dlowej). Niedawno założona Szkoła Handlowa w 
naszem mieście dzięki staraniom dyr. Donarskie- 
go, który obecnie był jej kierownikiem, odbyła 
końcowe egzamina z uczennicami tejże w dn. 26 
czerwca rb. pod przewodnictwem p. insp. Lipiń­
skiego przy udziale nauczycieli szkoły i przed­
stawicieli kupiectwa tutejszego. Egzamin rozpo­
częto pieśnią: „Kto się w opiekę"... i krótką mo­
dlitwą. Do- egzaminu stanęło 16 osób, z których 
złożyli egzamin: Chmurzyńska Irena, Grabowska 
Cecylja, Karwaszówna Stefanja, Kawianka Mar- 
ja, Meilerówna Le-okadja, Poznańska Marta, Siu 
downa Gertruda, Wedeistaedtówna Anna, Jad­
wiga Więcka, Franciszka Tretkowska, Szewsów 
na Jadwiga, Leszczyński Jan, Januszewski Aloj 
zy i Alfons Szamocki. Po egzaminie żegnał mło­
dzież, życząc powodzenia na nowej dr-odze pracy 

p. dyr. Donarski zapewniał, że wszyscy mogą 
dostać posady, bo zapotrzebowań na fachowców 
jest wielkie. Po odśpiewaniu „Boże coś Polskę" 
— nastąpiła wspólna fotografja.

Toruń. (Pożary w miesiącu maju ua Pomo­
rzu). Według danych statystycznych Pomorskie­
go Stowarzyszenia Ubezpieczeń w Toruniu, zgło 
iszono w miesiącu maju 68 pożarów, na terenie 
województwa pomorskiego. Ogólna suma odszko 
dowania wynosi 365,258 zł. Przyczyny powyższych 

pożarów były następujące: W 16 wypadkach 
iskry, w 10 wypadkach grom, w 15 wypadkach 
przeniesienie, w 6 wypadkach nieostrożne obcho­
dzenie się z ogniem, w 5 wypadkach defekt korni 
na, 2 wypadkach niedbalstwo, w 4 wypadkach 
przyczyn nie stwierdzono.

— (Należy chować broń przed dziećmi.) 10- 
letni Zenon Tomaszewski, bawiąc się w sieni do­
mu przy ul. św. Jerzego nr. 6 flowerem, postrze­
lił 15-letn. Jadwigę Wajd-owską w lewą nogę po­
wyżej kolana. ,

RUCH WYDAWKiuzf
Czasopisma.

„Ukazał się z druku nr. wakacyjny „Mojego 
Przyj acielał* popularnego pisma dla młodzieży. 
Numer ten ma piętno- sezonowości, większość bo 
wiem artykułów poświęcona jest aktualnym za 
gaaniieniom, powstającym u uczącej się młodzie 
ży w związku z nadejściem wakacyj. Prócz ma- 
terjałów przyrodniczych, krajoznawczych, tury 
stycznych i innych związanych z obecnym sezo­
nem, znajdujemy w numerze artykuły o treści 
beletrystycznej, rozrywki itp. co razem składa 
się na urozmaiconą i interesującą całość. Cieką 
wa jest również obszerna ankieta, dołączona do 
numeru, która pobudzi czytelników do zastano 
wienia się nad podawanemi przez pismo mater 
jałami i do zdrowej konstrukcyjnej krytyki.

Treść numeru przedstawia się następująco:
O wyborze zawodu — Artykuł wstępny.
Jak spędzić wakacje? — opinje polskich le­

karzy - higienistów i sportowców.
Fritjof Nansen — ku pamięci wielkiego po­

dróżnika.
Ostatnia lekcja — Nowe-la.
Zastanów sięl — kilka zadań z dziedziny 

sportu myślowego..
Techniczna strona wycieczek — praktyczne 

wskazówki dla wycieczkowiczów.
Ujarzmione szczyty — Historja pokonania 

przez człowieka najwyższych gór na świecie.
Jak należy kolekcjonować? — rady i wska­

zówki dla młodych zbieraczy.
Wycieczka tratwą z biegiem Popradu i Wisły 

wspomnienia z wodnej włóczęgi.
To i Owo — Rozmaite aktualja i notatki popu 

larno — naukowe w paru wierszach.
Stroniczka humoru.
Rozrywki umysłowe — rebusy, szarady, logo 

gryfy, zagadki.
Dział szachowy
Stroniczka esperantyisty.
Ankieta. ,
Cena numeru, ozdobionego ilustracjami, wy 

nosi tylko 60 groszy, co czyni to pożyteczne pis­
mo dostępnem dla najszerszych kół uczącej się 
młodzieży.

Drukiem drukami „Dziennika Pomorskiego"
Wł. J. Schreiber. Chojnice
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CHOJNICE I POWIAT
Chojnice, dnia 4. lipc« 1930 r 

Inspektor szkolny p. Stanisław Grochowski
rozpoczął z dLn. 1 lipca swój tegoroczny urlop wypoczyn­
kowy, który trwać będzie do 12 sierpnia br. W sprawach 
administracyjnych izastępować ąo będzie kierownik szkoły 
p. Paprocki. >

Sokół chojnicki w przededniu zlotu okręgowego.
Jak wiadomo, odbędzie się w sobotę i niedzielę zlot 

okręgowy Sokolstwa w Brusach. Nic więc dziwnego, że wre 
w  gnieździe cnojmickiem jak w ulu. Wszak Chojnice chcą 
w Brusach zająć należne im miejsce, i tem samem zadoku 
montować, że pracują energicznie

W środę odbyło się zebranie informacyjne przed zlo­
tem razem dla oddziałów żeńskiego i męskiego. Zebranie 
zagaił drh. wiceprezes Krzemiński. Miłą niespodziankę 
sprawił zebranym prezes gniazda drh prof, Szczepański 
przysyłając z Belgradu pocztówkę, na której figurują pod 
pisy prezesa Dzielnicy Pomorskiej drh Bączyńskiego. preze 
sa Związku hr. A, Zamoyskiego oraz pobratymców z Cze- 
chosłowacj i JugosławjJ. Po odczytaniu kdmunikatJu 
Przewodnictwa Okręgowego w sprawie zlotu omówiono 
dokładnie wyjazd gniazda chojnickiego do Brus. Po załat­
wieniu wszystkich spraw salwował drh Krzemiński zebra 
m e hasłem „Czołem11. ,

Wycieczka kolejowców.
Tutejszy Oddział Zjednoczenia Kolejowców Polskich 

urządza w niedzielę dnia 6 bm. wycieczkę do Mylhofu. 
Odjazd z Chojnic do Rytla nastąpi pociągietn o godzinie 
10,35 powrót zaś z Rytla do Chojnic o godzinie 22 przyjazd 
do Chojnic o godzinie 22,15. Dla urozmaicenia i umiilenia 
wycieczki zapowiedziane są różne niespodzianki tak dla 
dorosłych i dzieci. Koncertować będzie w Mylhofie orkie­
stra koley«arzy która swemi wystąpieniami zdobyła sobie 
uznanie u miejscowego społeczeństwa. Zbiórka członków 
jak i gości którzy będą miłe widziani o gadzinie 10-tej 
przed gmachem dworcowym wizgi, na dworcu.

Związek Robotników i Rzemieślników
p daje do wiadomości członków i Szan. Obywatelstwa, 
że w dniu 6 bm. tj. w niedzielę urządza wyciczkę do Ango- 
wio (lasek), gdzie odbędzie się zabawa ogrodowa z niespo­
dziankami. Wieczorem zabawa taneczna w salce p. Madu 
rajskiego, wyj izd z Chojnic o godzinie 2^giej po południu 
z przed lokalu p. Seydy.

Zaprasza się związki pokrewne i sympatyków o liczny 
udział. Samochód bezpłatnie do dyspozycji gości

Zarząd.

Harcerski kurs żeglarski w Charzykowie.
Jak się dowiadujemy rozpocznie się w tych dniach 

kurs żeglarski dla harcerzy Kurs jest obliczony na 50 osób 
i jest dostępny dla harcerzy z całej Polski. Dotychczas 
przybyli do Chojnic harcerze z Warszawy, Włocławka i in­
nych miast. Należy tutaj pochwalić inicjatywę Polskiego 
Związku żeglarskiego, który energicznie i skutecznie pra­
cuje nad popularyzacją sztuki żeglarskiej. Dzięki organizo­
waniu kursu w Charzykowie zyskuje też dużo nasze miasto 
które w ten sposób może się stać ulubionym punktem 
wycieczkowym. , >

Harcerze chojniccy ruszają do obozów.
Podobnie jak w poprzednich latach, spędzą i w tym 

roku poszczególne drużyny harcerskie z Chojnic swe waka 
cje w obozach przez nie urządzonych, aby po rocznej pracy 
ma ławach szkolnych lub przy warsztacie całemi piersiami 
użyć świeżego powietrza zdała od siedzib ludzkich wśród 
lasów i i wól, względnie nad morzem. Przeprowadzenie 
obozów świadczy o poważanej pracy organizacyjnej druży­
nowych z komendantem hufca druhem Langem na czele.

W dniu dzisiejszym rusza 24 harcerzy z I harcerskiej 
drużyny gimnazjalnej na jednomiesięczny pobyt nad mo­
rze na Kamienną Górę. Chłopcami pokieruje druh K. Or­
łowski, który ijoiź przed kilku dniami wybrał śię na miejsce 
kajakiem. W ubiegłym roku zasłynęła nasza pierwsza 
drużyna na wybrzeżu dzięki swym licznym a śmiałym wy­
prawom na „Hulajduszy11 na otwarte morze. Pełen emtuzjaz 
mu dla harcerzy chojnickich feljeton umieścił z tej okazji 
„Ilustrowany Kurjer Codzienny11 kończąc go życzeniem, 
aby chociaż 10 proc. młodzieży polskiej tak spędzało swój 
czas, jak harcerze z jedynki chojnickiej

Jutro wyruszy zaś 25 zuchów z drużyny przy szkołach 
wydziałowej i powszechnej pod kierownictwem dhów. 

Czabańskiego i Dziamowskiego na trzytygodniowy obóz 
nad jezioro Charzykowskie, — jezioro Radomskie w okolice 
wsi Go&ubie. , >

Również niezadługo wyruszą w pole hpicerze z dru­
żyny piątej rzemieślniczej, mającej najwięcej pieszych 
włóczęg po kraju poza sobą wśród drużyn chojnickich.

Chcielibyśmy zwrócić uwagę, że koszta obozów, bardzo 
zresztą poważne, pokrywają chłopcy w pnzeważnje 
części sami z oszczędności systematycznie nrzez cały rok 

-składanych. Z pomocą przyszło niniejscowe Koło Przyja­
ciół Harcerzy, będące pod przewodnictwem burmistrza 
miasta p, dr, Sobierajczyka, oraz Komitet PW. i WF, 
udzielając zapomogi w łącznej sumie 500 zł.

Z zebrania Kolejowego PW.
W środę odbyło się zebranie miesięczne miejscowego 

Kolejowego Przysposobienia Wojskowego. Zebranie zagaił
0 rodzinie 8 w lokalu p. Jażdżewskiego p, prezes Mate/ja 
witając licznie przybyłych członków oraz komendanta 
KPW. z Sępólna Po zwykłych formalnościach wstępnych 
zdał sekretarz p. Gałązka relację z walnego zjazdu delega 
rtów z całej Polski, który odbywał się 15 6. br w Warszawie 
Sprawozdanie z ostatniej zabawy ludowej, urządzonej w 
Nowej Ameryce w dniu 15 6 br. zdawał kasjer p. Troka 
Jak wynikało z słów referenta impreza udała się doskonale
1 cieszyła się wielką frekwencją członków jako i gości 
Następnie prezes p. Mateja dzielił się z obecnymi wraże­
niami z manewrów kolejowych i zaznaczył przy tej okazji 
że kompanja kolejowców chojnickich w porównaniu do 
innych zaprezentowała się wzorowo budźąc powszechny 
zachwyt swą postawą i wyszkoleniem. Nie od rzeczy 
będzie zaznaczyć że KPW w Chojnicach robi wielkie pastę 
<pv w dziedzinie PW. Po ukończeniu będącej już w budowie 
(Własnej strzelnicy będą się odbywały częste zawody strze 
leckie. W poświęceniu strzelnicy bratniej organizacji Tow 
Powst. i Wojaków postanów, wziąć liczny udział Uchwa­
lono również urządzić wspólną wycieczkę do Charzykowa

orkiestrą kolejową na czele. Po wyczerpaniu porządku 
obrad zamknął p, prezes zebranie o godzinie 10.30.

Baczność Sokoli!
W zw itku  z zlotem okręgowym >v\ Brusach 

który odbędzie się dnia 5 i 6 7 br. ustala się dla 
członków tut. gniazda następujący czas wyjazdów

a) dla zawodników w sobotę 5 7 o godz. 14,29. 
Zbiórka na dworcu o godzinie 14. Druhowie ko­
rzystający z wolnego przejżdu zameldują się tam 
że u dh. naczelnika,

b) dla dalszych druchen i druhów chcących 
zdążyć jeszcze na generalną próibę ćwiczeń i przed 
stawienie odjazd także w sobotę 5 7 o godz. 17,25.

c) reszta członków winna 'wyjechać najpóźniej 
w niedzielę dnia 6 7. o godzinie 5,10 rano. ,

Wzywamy was druchny i druhowie, abyście 
jaknajliczniej przybyli do Brus — niech nikogo 
niezabrakme w naszych szeregach — wszak zda­
wać mamy egzamin z naszej całorocznej pracy — 
niech obywatelstwo «widzi że „Sokół44 to wielka 
potęga.

, CZOŁEM !
Zarząd Tow. Gimn. „Sokół44 Chojnice.

Sprawozdanie.
z działalności Zarządu Kuchni Ludowe) w Chojnicach.

Jak Szan. Obywatelstwu miasta Chojnic wiadomo, 
zorganizowana została w mietsięcu grudniu uh. roku 

Kuchnia Ludowa, celem podania w zimowej porze bezro­
botnym jak i biednym ciepłego, pożywnego posilenia.

Akcja, utworzenia kuchni ludowej poparta została 
przez całe mieszczaństwo miasta Chojnic i okolicy, za co 
Zarząd jaszcz* raz składa podziękowanie.

Na stały fundusz Kuchni Ludowej zebrano 4709,— zł, 
na przejściowy fundusz Kuchni Ludowej zebrano 2254,84 
złotych. , . J

Obiadów wydano około: w miesiącu grudniu 1780, w 
miesiącu styczniu 5966, w lutym 5435, w marcu 3975 
razem 17156 szt. po cenie 45 gr. za sztukę, które zostały Tow 
dobroczynnym ak i Magistratowi oddane po cenie znacz­
nie zniżonej. , , >

Obiady z Kuchni Ludowej z codziennemi odmianami 
były nader smaczne i sute. co ze strony korzystających 
z tychże obiadów jakoteż i członków towarzystwa z uzna­
niem zostało potwierdzone.

Kuchnia Ludowa w Chojnicach okazała się bardzo 
potrzebna, i niezbędna zwłaszcza w porze zimowej, kiedy 
jest wzrost bezrobocia.

Zarząd Tow. Kuchni Ludowej « 

Raid motocyklowy.
Klub Motocyklowy w Grudziądzu (ul. Długa 19-20) urzą 

dza w dn. 6 lipca br, raid motocyklowy na szlaku:
Grudziądz —- Nowe — Gniew — Tczew — Starogard 
— Czersk — Chojnice — Tuchola — Świecie — Gru­
dziądz.
Ludności zwraca się uwagę na to, że należy w czasie 

przejazdu usunąć dzieci, bydło i drób iz drogi, i że nie­
ostrożnym, meprzestrzegającym przepisów czy to ruchu 
kał rwego czy piesainego gnożą niebezpieczeństwu.

Cech krawiecki w Chojnicach
obchodzi w niedzielę dnia 6 lipca uroczystość poświęcenia 
sztandaru połączoną z zjazdem związków i cechów kra­
wieckich na Pomorzu. ,

Program:
1) O godz 8 powitanie delegatów i gości w hot. Engla
2) O godz 10 wymarsz po sztandar do starszego cechu 

pana Cyzewskiego potem do kościoła famego na uroczyste 
nabożeństwo i poświecenie sztandaru.

3) Po nabożeństwie pochód do hotelu Engla.
4) Od godziny 12 do 1 uroczyste posiedzenie:
a) Zagajenie i powitanie gości oraz delegatów przez 

Starszego Cechu Chojnickiego kolegę Cyzewskiego;
b) Przemówienie przedstawicieli władz organizacji;
c) Wbijanie gwoździ pamiątkowych;
d) Zakończenie poczem nastąpi wspólny obiad.
5) Wieczorem o godzinie 20-tej wielki bal z różnemi nie 

spodziankami. — Wstęro na salę 2 złote od osoby. — Orkie 
stra Z&khulu Wychowawczego.

Zarząd: Alojzy Cyzewski starszy cechu — Paweł Dom 
racki sekretarz — Antoni Grunczewski skarbnik

Zaznaczyć należy, że miejscowy cech krawiecki jest 
jednym z najstarszych cechów miejscowych. Istnieje bo­
wiem już od połowy siedemnastego wieku a zreorganiizowa 
ny został w roku 1850. Należy się więc spodziewać iż uro­
czystość cechu jak najwspanialej wypadnie.

Baczność właściciele koni 
Przegląd koni ur. 1926 r. odbędzie się w Chojnicach 

dnia 7 lipca 1930 r. o godzinie 7-mej rano na pl. Piastow­
skim, Wszyscy posiadacze koni ur. 1926 winni w ozna­
czonym terminie konie dostawić do przeglądu. Taksamo na 
leży dostawić konie starsze które z jakich kol wiek powo­
dów nie są w posiadaniu książeczek ewidencyjnych.

Kino Nowości
wyświetla dziś w piąftek 4 bm rewelacyjny dramat pt.
„Krzyk z za kraty“ ilustrujący przykład lekkomyślnego 
wydania wyroku śmierci przez sądy niemieckie na osobie 
Jakubowskiego, Polaka w Niemczech, który był oskarżo­
ny o popełnienie morderstwa na własmem dziecku. Film 
ten winni zobaczyć wszyscy. Nadprogram — arcywesoły 
film z królem komików Harry Lloydem. Razem 15 aktów

Powiat
Czersk. (Osobiste). Naczelnik dworca kolejo­

wego w Czersku p. Górski został mianowany asse- 
sorem z VIII st. służb.

— (Egzekucja na poczekaniu). We wtorek w 
.południe doszło do awantury przed domem p. 
Brlganta przy ul. Starogardzkiej. Komornik są­
dowy p. Zaremba zauważył, że do sieni domu 
wchodzi pewne małżeństwo z Łęga, u którego bez 
skutecznie przeprowadzał egzekucję. Ponieważ 
doszła go wiadomość, że ze sprzedaży płodów na 
targu małżeństwo zebrało sporą sumkę, zarzą­
dził natychmiastową rewizję osobistą. Małżeń­
stwo próbowało się temu oprzeć, a stanęło po jego 
stronie również kilka osób postronnych. Komor­
nik jednak się nie uląikł. Zawezwał do pomocy 
policję i rewizję przeprowadził. Znalazł przy ko­
biecie pewną kwotę pieniędzy i zabrał je na po­
krycie należności, oczywiście za pokwitowaniem.

Zlot S. M P. okręgu chojnickiego
W niedzielę, dnia 6 lipca odbędzie się w 

Czersku uroczystość dziesięciolecia Istnienia Ka 
tolickiego Stowarzyszenia Młodzieży Męskiej oraz 
zlot SMP. Okręgu Chojnice połączony z zawodami
sportowemi.

Program:
W sobotę, dnia 5 lipca 1930
1) Godz. 17,00 Okręgowe zawody sportowe 

SMP. na boisku: a) skok w dal, b) skok wzwyż, 
c) skok o tyczce, d) rzut dyskiem, e) rzut oszcze­
pem, f) pchnięcie kulą.

2) Godz. 20,00 Uroczyste posiedzenie jubileu­
szowe SMP. Czersk na sali Hotelu Centralnego,

3) Godz. 21,30 Capstrzyk,
W niedzielę, dnia 6 lipca 1930:
1) Godz. 6,00 Pobudka,
2) Godz. 7,00 — 9,00 Witanie gości na dworcu
3) Godz. 9,00 Raport i odmarsz do* kościoła,
4) Godz. 10,00 Uroczyste nabożeństwo z asy­

stą i okolicznościowem kazaniem,
5) Godz. 12,00 Defilada,
6) Godz. 12,30 Uroczyste posiedzenie zlotowe 

okręgu SMP. Chojnice na sali Hotelu Centralnego
7) Godz. 14,00 Wspólny obiad wojskowy dla 

członków SMP.
8) Godz. 15,00 Nieszpory,
9) Godz. 15,30 Wymarsz z „Ogniska*1 do lasku 

na zabawę.
10) Godz. 16,30 Zawody sportowe okręgu SMP 

Chojnice w lasku: a) bieg 100 m, b) bieg 800 m. 
c) sztafeta 4x100 m, d) bieg 2000 m. na przełaj 
e) mecz koszykówki i siatkówki,

11) Godz. 16,30 Zabawa ludowa w lasku z licz 
nemi urozmaiceniami.

12) Godz. 21,00 Rozdanie nagród pomiędzy za 
wodników i rozwiązanie zlotu.

13) Godz. 22,00 Powrót do miasta.
Zarząd SMP. Czersk: Ks. dziekan Sprengel, 

Ks. Lange wicepatron — Pacek prezes — Cza- 
nlewski sekretarz — Kępiński skarbnik — Kręski 
komendant.

Zarząd okręgowy: Ks. Borzyszkowski prezes 
— Behlke sekretarz — Szulc komendant.

KRONIKA POLITYCZNA.
W Lubece już zmarło 48 dzieci.

Wedle komunikatu urzędu zdrowia w Lubece 
liczba zmarłych niemowiląt, szczepionych nie­
miecką szczepionką przeciwgruźliczą, wzrosła 

do 48 ofiar.
Liczba chorych dzieci powiększyła się i wy­

nosi obecnie 72 niemowląt.
Skonfiskowana deklaracja.

Rezultatem kilkugodzinnego posiedzenia opo­
zycyjnych klubów poselskich <w sejmie śląskim 
było uchwalenie obszernej rezolucji skierowanej 
przeciwko rządowi centralnemu i wojewodzie.

Rezolucja ta opublikowana w dzisiejszej pra­
sie uległa konfiskacie.

Posłowie Be-Be ogłosili odezwę w której uspra 
j wiedliwiają przebieg ostatniego zatargu w sejmie 
śląskim.

Flotylla duńska w Gdyni.
Gdynia. Dnia 3 7 rano przybył tułaj zespół 

flotylli duńskiej, składający się z krążownika 
szkolnego „Heimdal** (1313 tonn), pomocnik dla 
łodzi podwodnych „Henriik Gerner** (500 ton) oraz 
5 łodzi podwodnych. Po wymianie z obu stron 21 
strzałów armatnich, na pokład krążownika duń­
skiego 'weszli charge d‘affaires Danji w Warsza 
wie p. Hochmeyer i poseł duński w Gdańsku p. 
Koch. W południe dowódca krążownika „Heim- 
da’“ komandor porucznik Wolffhagen i szef szta­
bu, adjutant króla duńskiego, komandor Ponto- 
piddan. złożyli wizyty dowódcy floty polskiej 
komandorowi Unrugowi, prezydentowi miasta 

Gdyni i staroście grodzkiemu.
Wieczorem o godz. 21 dowódcy i kadeci duń­

scy udają się na dwu-dniowy pobyt do Warszawy 
1 Flotylla duńska zatrzyma się w Gdyni do dnia 
7 bm.

Kto młodzież zawsze dobrą chce, 
fen niech ją śle do S. NI. P.

(Członków przyjmuje się na zebrania w piętek, 
dnia 4. 7. o godz. 8 w Szkole Powszechnej ulica 

Człuchowska)

RUCH w TOWARZYSTWACH
Tow. Śpiewu „Lntnia" Nadzwyczajne plenarne zetora- 

sie choru mieszanego i męskiego odbędzie się dziś w pią­
tek c godzinie 8.15 w szkole. O kompletny udział uprą 

sza Zarząd.
Baczność druchny SMP. Dziś o godzinie 8-mej wieczo­

rem lekcja kółka muzycznego Przybycie wszystkich dru­
chen mandolinistek pożądane.

Sprawie służ. , Naczelniczka kółka man. 
Tow. Hodowli Drobiu i Gołębi Pocztowych „Goniec" 

W piątek dnia 4 lipca br. odbędzie się w hot. Engla o godz 
8 wieczorem walne roczne zebranie

Ochotnicza Straż Pożarna. W piątek o godzinie 7 
ćwiczenia, Komendant.

Zebranie Kola Polek odbędzie się w piątek, dnia 4 hm. 
o godz. 5 popoł, na salce w starostwie. O jaknajlicznaiej- 
szy udział uprasza uprzejmie , Zarząd

Pow. Kolo Związku Inwal, Woj. Chojnice Miesięczne 
zebranie odbędzie się w niedzielę dnia 6 7 30 o godzinie 
1-szej w południe w sali Hotelu Centralnego O liczny û  
dział członków prosi Zarząd.
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Najlepszy i najpożywniejszy napój 
w dniach upalnych — jest

„Białka z sokiem**
Do nabycia w w s z y s t k i c h  restauracjach! 
Żądajcie wszędzie oryginalnej B I A Ł K 1

Telefon 216 Browaru A. Six’a Chojnice Telefon 216

■ooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooogg^gg
Obwieszczenie
dot. rejestracji koni.

Wszystkich właścicieli koni na obszarze miasta 
Chojnic wzywa się niniejszem, ażeby konie urodzone 
w 1926 r. i starsze, które z jakichbądź powodów nie 
są w posiadaniu dowodów tożsamości, przedstawili 
do rrzeglądu dnia 7. lipca rb. o godz, 8*mej rano na 
pl. Piastowskim.

Konie należy doprowadzić do przeglądu z 
uzdeczkami wzgl. uździenicami i postronkami.

Od dostawienia do przeglądu zwolnieni s ą :

1) ogiery i klacze pełnej krwi angielskiej oraz 
ogiery i klacze innych ras, fizjologicznie czy 
stego pochodzenia, posiedające zaświadczenie 
uznane przez Min. Roi.

2) ogiery licencjonowane i klacze zarejestrowane, 
posiadaj, zaświadczenie uznaneprzez Min.Roln.

3) konie hodowlane utrzymane w państw, za­
kładach chowu koni.

4) konie pracujące w kopalniach stale pod ziemią.
5) klacze wysokoźrebne i klacze z źrebiętami 

w wieku do 3 miesięcy.

Zwierząt rhorych na chorobę zakaźną lub o nią 
podejrzanych nie wolno przyprowadzić do przeglądu.

Fakt istnienia choroby zakaźnej lub podejrzenia 
o nią ma być stwierdzony przez lekarza weterynarji.

Osoby uchylające się od .dostawienia do prze­
glądu koni wymienionych w niniejszem obw!eszcze- 
niu będą karane grzywną wartości konia lub aresztem 
do 6 miesięcy w myśl art. 27 rozp. Prez R. P. z d. 
8. XI. 1927 r. Dz. Ust. Nr. 98j27. 1555

Chojnice, dnia 1. lipca 1930 r.

M a g is tra t.

§P ■ ~  
i Teatr Miejski z  Grudziądza

O p e r e t k a|
§ Nieporozumienie I 
| gabinetowe f
w jiS
| i na zakończenie rewja g

| Koniec Świata |

Kurs pluwania Wielka licytacja
uczycielpły- „ . . J *Egzam. nauczyciel pły­

wania u d z i e l a
w Charzykowie lekcyj pły­
wania. Zgłosz przyjmuje

Klub Żeglarski Chojnice.
Dworcowa 10. Telef. 188

<■><■■><■> caswaDODc

Pomorsko- Poznańskie

R o zk ła d y ja zd y 
kolejow ej

cena 80 s r o s z y
p o l e c a

Rslegornlo Dziennika Pomorskiego.

K IN O  NO W O ŚCI
Tylko w piątek 4. bm.

o godz. 8.30
Razem 15 akt!

1) Rewelacyjny dramat pod tytułem

Krzyk z za kraty
Ilustrujący przykład lekkomyślnego | wydania 
wyroku śmierci przez sądy niemieckie na 
osobie Jakubowskiego niewinnie skazanego 
Polaka w Niemczech, oskarżonego o popeł­
nienie morderstwa na własnem dziecku.

2) Jako nadprogram 
arcy wesoła komedjo

z królem humoru

Harry Lloydem.
Ceny zwykłe! Ceny zwykłe !

Poszukuję

ucznia
syn uczciwych rodziców 
może się zgłosić. 

Kosobucki, 
mistrz malarski,

Dworcowa 15. 1541

zaraz

E M y c li som ocM m i
i  transport mebli

Polecam mój samochód ciężarowy 
do transportów każdego rodzaju.

B. Borkenhagen
Chojnice, u. Dworcowa 7.

Tal. 6. Tal. 6.

211 T e le fo n
Prima

211

Poszukuję

służąc ej
najchętniej ze wsi

Smejowa,
Dworcowa 25

m m m m m

Dziennie saieźe
R ó ż e

poleca

K. Blaszczyk.
C tttC C C C tttttttttttt

I
W sobotę, dnia 12. lipca 

r. b. o godzinie 10 rano 
odbędzie się u p. Jażdżew­
skiego w Chojnicach Plae 
Jerzego 5.

Sprzedaware będą nastę­
pujące przedmioty : 

Fisharmonja 
maszyna szewska, 
maszyna do wyr oba. 
trykotaży 
maszyna do szycia 
dubeltówka 
gramofon 
wag! 
gitara
różne meble, 
garderoba męska, 
oraz damska i t. p, 
przedmioty.
Do powyższej licytacjb 

przyjmuję Każdego czasu 
różnego rodzaju rzeczy 
jak to : Meble, rowery,, 
wózki dziecięce, masryny 
do szycia, gramofony, 
ubrania it.p. przedmioty, 
które się przyjmuje i z 
innych miejscowości.

Jan Dolny,
(licytator). 1560

Pęntocnik krawiecki
mający zamiar usamodziel­
nić się

mole inynaluć 
warsztat

w dobrem pcłożeniu. Gdzie 
wskaże eksp. Dz. Pom.

t  w ęgiel-górnośląski
^  na porę zimową
A  dostarcza wagonowo lub ze składnicy

g Bracia Pichert
# t . z o P. Chojnice
•  Hurtownia Artykułów Bodowi. I Opałowych.

w

i

Polecam t a n i o
d o b r e

strychułki
St. Rink, Rynek 6

Przetarg przymusowy
Dnia 5. 7.30 r.‘sprzedam 

najwięcej dającemu za 
gotówkę:

2000 mtr. listew 
Zbiórka licytantów o 

godz. 13 ul. Dworcowa 58 
W. Kowalski 

Kom. sąd. Chojnice. 1557

Przetarg przymusowy
Dnia 5. 7. 30 r. sprze­

dam najwięcej dającemu 
za gotówkę :

1 komplet mebli do 
pokoju męskiego 

Zbiórka licytantów o 
godz. 13 ul. Dworcowa 58 

W. Kowalski 
Kom. sąd. .Chojnice 1558

wę̂  wjjjw

(Ozory na 
bluzki

do odprasowania
poleca

Rslesornlu 
Dzień- Pomorskiego.

Przetarg przymusowy
Dnia 5. 7. 30 r. sprze­

dam najwięcej dającemu 
za gotówkę :

1 tarcz ówkę strzelecką 
Zbiórka licytantów o 

godz. 13 ul. Dworcowa 58 
W. Kowalski 

Kom. sąd. Chojnice 1556

Wykwintnemanicure! il
Dworcowa 72.
k r a k o w s k a .
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